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K IV A K Ó W
Taj:(I /raźniejszych artykułów  żyw ności na 

miesiąc Czerwiec 1846 r .
Średnia cena fora liów  targowych z zeszłego 

miesiąca.
Pszęnicy celnej kosztował korzec złp. 35 g. 6 
Zyta celnego kosztował korzec „  30 „  1
W ól ciężki wypadł na . . . j} 210 „  16
W ó l  lżejszej wagi, wypadł na , ,  130 ,, 5
Cielę w  średniej cenie kosztowało zł. I j i  „  25
W ieprz  t ł u s t y ................................ „  184 ,, —
Wieprz c h u d y .................................„  69  „  9
Sk°P  ...............................................—  „  —
Mięsa wołowego ze spaśnego bydła sprzedawa­
nego w właściwym oddziale funt . . gr .  12

tegoż z drobniejszego bydła . —  9
Mięsa koszernego dla żydów funt drożej o gr. 5™
Polędwicy wołowćj *................................    14
Cielęciny pięknei f u n t ......................................—  y
S k o p o w in y  pięknej funt . . . . .  —  —
W ie p r z o w i n y  z  skórką  i s łon in ą  . . —  1 2

■ bez s k ó rk i ............................ —  10
Słoniny świeżej czyli bilu funt . . . — 18
Słoniny świeżej grubej fuul . . . .  — 24
—  tejże wyprawnej suszoućj lub w ę­

dzonej f u n t .............................................  z łp. l
Bulka lub rożek z pszennej mąki przedniej za 

grosz 1 m a ważyć . . funt — Int.  4
delto za groszy 2  „  g
Chleba bochenek pszenno żylnego stołowego 

za groszy 3 ma ważyć funt. —  łut.. 144
2» groszy 6  . . . . > »  —  „  29. 2 6

19i  
7 

14

zar a groszy 1 2 .  . . . . ,  1
a bochenek żylnego z czy-

s ej  mąki za groszy 3 —
” , za g r o sz y  (j 1

Chleba za y ................................ 1groszy ]2  
za groszy 24

)> L ? 9o35 ** o
4 „  28

Chleba razowego bochenek za
groszy 6  . . . . .  funt 4 łut. 1C

,, za groszy 12 . . .  . funt 2  łut. 20
Placek solony za grosz jeden „  —  ,,  8£
Chleba prądnickiego z czystej mąki żylnej bez do­

dania jęczmienuej bochenek za złp. 1 powi­
nien ważyć funtów e^u lów ' 3 a za każ­
dy funt chleba przeważający ma być p ła ­
cono po groszy 5.

Mąki pszennej marmoncką zwanej
m i a r k a .................................... zip. 2  gr. 7

„  b ó ł c z a n ć j ................................, ,  1 ,, 24
, ,  ś r e d n i e j ................................. „  1 , ,  9
, ,  pośledniej . . . . .  „  —  7, 26
,, żytnej w najlepszym gatunku „  1 „  15

Soli centnar  wagi berlińskiej , ,, 21 „  —
,, funt płaci się po . . . . .  M —  ,,  6

Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera, beczka 36  garncowa u p iwowara 
zł. 22 gr. 23 ,  piwa takiegoż u szynkarza  

garniec gr. 22, kwarta gr  51. —  należycie wy- 
stałego butelka kw artow a dobrze zakorkowana 
W’ piasku u trzym ywana gr. 61 .
Piw a dubeltowego trzymającego 18gradusów  Ma- 
gierabeczka 3 6 garncowa u piw owara złp. 1 8 g r . l 7  

u szynkarza garniec . >„ —  „ 1 6
Piwa flaszowcgo trzymającego 12 gradusów

Magiera beczka 36-garncowa u p iw ow ara 
złp. 9 g r .  8 

, ,  u szynkarza garniec . . gr. 8
Świec rurkowych z czystego łoju funt gr, 29

„  ciągnionych z knotami ba-
,, w e ln ia u e m i ..........................  , ,  „ 2 7

Mydła dobrego taflowego funt . . gr .  23
Każdy handlujący artykułami nin ie jsząTa.\ą  

objętemi, powinien mieć szale i wagi lub miary 
sprawiedliwe, i stę.plcm miasta opatrzone; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom,
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nietylko konfiskatą, ale nadto karam i policyjnemi 
skarconym  zostanie.

Kraków dnia 2 C zerw ca 1846 r.
Za zgodność 

Kommissarz T argow y 
W . Dobrzański.

W iadom ości sragr&niezne.
—  W arszawa  26  M u j a  —

Guegdaj N. Pan znajdow ał się na nabożeń­
stw ie w kaplicy S A lexabórd N ew skiego przy 
Hałacu Łazienkow skim  poczem  przed J. Cesar. 
Król. Mością odbyła się  parada w ojskowa na 
placu przy koszarach w Łazienkach.

W czoraj z rana w obecności N ajjaś. Pana 
odbywała się m usztra kaw aleryi na polu za ro­
gatką M okotowską. W  południe J . C . K. M. 
w  tow arz]< tw ie JO . X ięcia N am iestnika Króle­
stw a zw idz.t szp ita l św . Ducha P.°. M arduka- 
n ek ; następnie w yjechał do W o li, gdzie obej­
rzaw szy  tam eczną cerkiew , w pow rocie ? w i-  
Jz ił Dom przytulkn i pracy.

—  W iedeń  15 Maja. —
J. C. W . A rcyxiąźę A lbert w yjeżdża ju tro  

Jo  Salzburga lla przyw itania N. Cesarzow ej 
Russyjskiej i N . Króla W irtem bergskiego.

(J. de F r )
—  Dnia  18 Maja. —

W ieczó r dany w czoraj przi z  Kanclerza pań­
stw a , xięcia M ettern icba, w willi jeg o  pod W ie­
dniem , nie był tak liczny ja k  z w y k le , gdyż 
w iele osób udało się do Salzburga.

—  Mnichów  18 Maja. —
N. Cesarzow a Ros. w p rze jeździe  Swoim do 

S a lzb u rg a , ju tro  oczekiw aną je s t w  R eiohen- 
bach ; z polecenia N ajjaśniejszego M onarchy na­
szego , uda się dziś x ż ę  Luitpo \ do tego m iej­
sca , dla przyw itania Jej Cesarskiej Mości.

( G a z .  Fon,. F r . )
—  Poznań  16 M aja. — ;

Dzisiejszego dnia aresztow ano sołtysa i 3ck
włościan z pobliskiej wsi Guroczyu. W ieść  
n iesie , źe  pow yższe osoby miały być Jow ódz- 
canii zam ierzonego na Poznań w dniu 5 marca 
a ta k u , który jak  w iadom o, spe łz ł bezskutecznie, 
dr.ięki czujności w ładz naszych i ehi rgicznym  
p rzez  nie przedsięw ziętym  środkom . (G . S o

—  Toruń  11 Maja. —
Od dnia 27 kw ietnia slan oblężenia tu te jsze­

go miasta i tw ierdzy  został zniesiony. P anu­
ją c a  te raz  u nas spokojuośc wydaje ju ż  pomyśl­
ne owoce pod w zględem  życia przem ysłow ego. 
Obawa o p rzysz łość zupełnie już zn iknęła.

Lubo w tutejszej okolicy nie pokazały się je sz ­
cze ani brak roboty, ani też p rze ludn ien ie , j e ­
dnakże i zląd kilka familij przesiedlić się za­
myśla do Am eryki.

— B ruxella  15 M aja. —
Komisya izLy deputowanych zajm uje się  ro z­

trząsan iem  trak tatu  handlowego zaw artego  z 
F rancyą.

Dnia 12  b. m. złam ała się oś u lokom oty­

w y  w blizicośui stacyi w  T irlem onl. Lokom o­
tyw a zeszła p rre z  to z szyn i spadła z grobli, 
k tóra w tern miejscu w znosi się w yżej nad da­
chy domów miejskich. S zczęściem , że  się z e r ­
w ał łańcuch łączący pociąg z lokom otyw ą. M a­
szynista , który spadł z lokom otyw ą, zo-itai c ięż­
ko ran ionym , ale bez niebezpieczeństw a u tra ­
ty  życia.

—  Paryż  15 Maja. —
W e  W torek  rozdaw ane były nagrody w  in­

sty tucie egipskim. M arszałek Suult przewodni' 
czy i na tej U roczystości, m ając po praw ej Stro­
nie łbrahim a Paszę a po lew ćj xcia M obtpen- 
sier. Abmed b e j ,  najstarszy  syn Ibrabim a Pa­
szy , otrzym ał nagrodę drugiego oddziału.

S łychać, źe Ibrabim Pasza odwidzi nietyl­
ko L o n d y n , ale i H a g ę , Berlin i W iedeń.

Izba deput. p rzy ję ła  na w czorajszem  posie­
dzeniu p ro jek t do p raw : w zględem  dodatkowych 
i nadzwyczajnych kredytów .

Na dzizlejszem  posiedzeniu izby Parów  byt 
obecny Ibrahim P asza na trybnnaie W . Refe­
rendarza , x ięcia  Deca z e s , Który go tam w pro­
wadził. W szystkich oczy zw rócone były na do­
stojnego gościa. Sotiman Pasza i syn Ibrabima 
byli także obecni. Z resztą narady izby nie za­
w ierały  nic w ażnego.

W edług wiadomości z Algieru pod dniem 7  
m aja. M arszałek Bugeaud opuścił A lgier dnia 
6  uh objęcia dow ództw a kolumny działać ma­
jące j w  górach W arenseris; Beni A m erów ie od ­
łączyli się od deiry i udali się Jrogi| do F ezu , 
w  zam iarze proszenia cesarza nby im nada1 grun­
ta do osiedlenia. Na mocy jednak  t r a k t ó w ,  
m e z d ^ e  się aby cesa-z to uczynił bez znie­
sienia się z  rz i deut francuzkim .

Deira opuściła swe stanowisko u; i  rz .  Ma­
lu ją ,  aby się zbliżyć do gór południowych, t rzy ­
mając się brzegu rzek '

Pułkownik. MorriŁ wykouał razzię w  poko­
leniu Uled-Ali-Ben T a le t ,  które przebyło grani­
cę fraucuzką dla pastwisk blisko Lalla-Magroia. 
Z abrał im 3000 koni.

W edług ostaluich don-eslcń z Algieru pod d. 
10 m a ja , A baelkader cofną! się na ziem ię ma­
rokańską. M arszałek Bugeat," przybył dnia 8 
maja do obozu w  W ed-Butau niedaleko Milia - 
n a h ; miał on zam iar w yszukać Bu-Mazę w  po­
wiecie W arenseris . Rozeszła się zarazem  wieść, 
że m arszałek Bugeaud przesłał sw ą dymissyę

iakc jln y  gubernator A lg iery i, k tóra nadejść mia- 
a Wczoraj do m inisterstwa.

—  Londyn  16 M aja. —
Nakoniec rozpraw y zbożow e ukończoue zo ­

stały na dzisiejszem  posiedzeniu na trzecie od­
czytanie bilu zbożow ego zezw olono w iększo­
ścią głosów 327 p rzeciw  229 , a zatem  w ięk­
szością głosów 98. Kilku mniej znakomitych 
m ów ców , ja k  pp. Colqnhouu, H ndson, W ood 
rozw inęli ro zp raw y , poczem żlbiĆrali giosy p. 
dT srali, lord John Russcl i p. Peel i pow tarza­
li argum enta przeciw  i za znjesienien p iaw  zbo 
żow ych. Mowi p. dTsra :li odznaczała się zno­
w u gw ałtow nością i urzezypliw ością przeciw
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pierw szem u ministrowi. Pan <ł’Izraeli szczycił 
s ię ,  że juź  od dawna przew idział rozłączenie 
się p. Peel z w łaśtiw em  stronnictw em  torysow - 
skiem i porów nał przejście 112 lorysowskich 
stronników  ministra z chrztem  Sasów p rzez  Ka­
ro la W ielk iego , k tó re n , ja k  w iadom o, także 
sum arycznie odbyty zo s ta ł; uw ażał dalćj życie 
polityczne pan Peel jako  wielką klauzulę przy­
w łaszc zeń , gdyż ten  minister oddawna cudze 
zdania i środki umiał sobie przysw ajać i za w ła­
sne przeprow adzać . W  końca w ynurzył na­
dzieję ,  że  nakonieo zdrow y rozsądek ludu an^ 
glelskiego obndzi się i nie będzie dłnżej cier­
piał targującej tyranii ław ki miuisteryalnej i po­
litycznego baryszn ika, który sw oje stronnictw o 
na najtańszych Largach k a p u je , aby je  na naj­
droższym  sprzedać. P rzy  tych osobistościach, 
k tó re  jednak  w  skntku wym ow nego głosu mów­
cy z zadowoleniem były słnchane , miłą przed­
staw iało sprzeczność szlachetne i spokojue w y­
nurzenie się lorda R ussel, który w yłuszczył ko­
rzyśc i system u wolnego handlu naprzeciw  poli­
tyce protekcyjnej. W ykazaw szy  bezzasadność 
obaw y protekcyonistów , co do zaw isłości od 
zagranicy , m ów ił o lak bolesnem dla p. d’Isra- 
eli rozw iązan ia  się wielkiego konserw acyjnego 
stronnictw a m iędzy innemi co następuje:

» Kiedy to stronnictw o ro zw ażam , jak  się w 
r .  1841 sk ładało , to rozw iązanie jego jak ie  te ­
ra z  z a sz ło , nie żału ję . O twarcie w yznam , że 
w edług mego zd a n ia , w ielkie konserw acyjne 
strounictw o miało jeduą głów ną w adę. Jeg o  kar­
ność była w yborna; jego  operacye w yborcze 
doskonale uo rgan izow ane; miało dla każdego 
miejsca kandydata , k tó rzy , że  tak powiem, by ­
li bene n a ti, bene ve s titi, mediocriter docli\ 
miało także w ielkich przew odników  w obudwóch 
izbach parlam entu ; ale jednak brakow ało temu 
stronnictw u jednej rzeczy , to je s t  dążenia do 
jakiego wielkiego publicznego in teresu . N astę­
pnie ganił p. P ee l, że  tak długo od roku do ro­
ku sw e zam iary odwłoczył. W  końcu mowy 
w ynurzy ł lord Russell niezawodną nadzieję 
w śród powszechnego zadow olenia że przedło­
żony środek doprowadzi k raj do wysokiej po­
myślności.

,?ee[ odpowiedział krótko aa pociski pana 
d Is ra e li, k tó rego  zw rócił u w ag ę , iż sam je s t 
w in ie n ,. kiedy przew idując od dawna zm ianę 
zdania jego (pana Peel), jednak  się jego trz y ­
m ał; przypom niał mu za raze m , że ju ż  przy 
zmianie praw  zbożowych w r. 1842 ośw iad­
czył był stanow czo , iż  z czasem nie będzie 
się sprzeciw iał dalszej tych praw  zm iauie. W  
końcu ośw iadczył, że w in teresie samćj a r y -  
stokracyi ziem skiej je s t ,  j^knajprędzej położyć 

V|i®“*widżonym rozpraw om  nad m ono-

zraeli i lorda Benfia“I C Pr f mf wleu 8I« P a ­
sow anie. > nastąpiło p o w jzsze  gło-

Izba Parów  zamieniła ■ -
„ . s ie d m iu  „■

tolerancyi, którem u znowu biskup E s e te r  opo­
now ał.

Od pierw szego wuiesienia bilu w izbie n iż ­
szej aż do jego  trzeciego odczytania upłynęło 
niemniej jak  108 dni. Pan Peel zaproponow ał 
sw e reform y dnia 27 s ty czn ia ; narady rozpo­
czę ły  się 9  lutego i trw ały  najprzód do 2Sgo 
lu tego , gdzie pierw sze odczytanie w iększością 
97  głosów dozwolone zostało. N arady nad po­
jedynczemu artykułam i w Komitecie trw ały  na­
stępnie do dnia 21 marca. Dnia 23 zapropo­
now ane było drugie odczytan ie, ale dopiero d. 
28 dozw olone. T n zaszła 5-tygoduiowa p rze r­
wa w skntku przym usowego bilu irlandzkiego* 
ta k ,  że drugie narady Komitetu dopiero dnia 4  
m aja znow u rozpoczęto. Spraw ozdanie bilu by­
ło p rzy ję te  dnia 8  a dnia l ig o  zaproponow ano 
trzecie  odczytanie.

John (PConnell zaczął wydaw ać biogratię i 
mowy ojca sw eg o , Daniela 0 ’Connella.

Jeden dziennik londyński ogłosił następują­
ce m iejsce z pamiętnika przew ielebnego John 
W esley , pisanego w dniu 27 lipca 1787 rokm  
» Dziś rano  jadłem  śniadanie w  b u ry  n p. Peel, 
d rukarza perkalów , który przed kilku laty ro z ­
począł swój przem ysł z -kapitałem 500 f. st. a 
który posiada te raz  m ajątku 50 ,000  fst. « Ow 
p. P ee l, dodaje teu dzienn ik , był ojcem pier­
w szego m inistra sir R o b erta , który,, ja k  się o 
k a z n je , posunął daleko w yżej zuaozenie i z a ­
możność swej familii.

Rozmaitości.
W IZERUNEK RODZINNY.

(Ciąg dalszy.)
Przesądy s ta roży tnych ,  mających dotknięcie a 

naw et sam tylko widok trupa , za pokalauie się, 
z którego licznemi obrzędami religijnemi oczysz­
czać się na leża ło ,  p rzesądy średnich wieków, u -  
patru jących w  rozkładzie ciała istoty „stworzonej 
na podobieństwo Boga“  o k ro p n ą ,  świętokradzką 
zbrodnię ,  jaka tylko s'micrcią odpokutowaną być 
mogła — te przesądy przeży ły  o wiele owe za­
mierzchłe  czasy, zkąd ich pierwszy początek się 
w ywodził.  Z tąd  aż do szesnastego stólccia, m u­
sieli w całój Europie professorowie chirurgii p rze­
stawać na rozbieraniu nierogatego b y d ł a ,  inałp i 
innych zw ierzą t ,  mających niejakie podobieństwo 
do organizmu ludzkiego. Yesale b y ł  pierwszym, 
k tóry  obali ł  te szranki głupoty i zabobouów- P rze­
zwyciężywszy z niewychwaloną odw agą  odrazę, 
bo jażń ,  a nawet niebezpieczeństwa , połączone n ie -  
rozerwanie z umiejętnością którćj się b y ł  poświę­
c i ł ,  a która go praw ie postrachem ludzi czyniła, 
spędzał on całe dnie i noce na sm ętarzach , pośród 
trupieszejących zw ło k  człowieczeństwa , lub sk ra ­
d a ł  się około szubienicy i odbijał tain żarłocznym 
lępom ich łu p y ,  aby z nich p o żą d a n y ,  dokładny  
skielet ludzkiego ciała ułożyć.

Po skończeniu nauk w  L eodyum  i P a r y ż u , . u -  
d a ł  się Andrzej Yesale do W ł o c h ,  gdzie go już 
tak głośna s ława jego umiejętności poprzedz i ła , iz 
nawet po swojem p rz y h y c iu ,  otrzymał od wielu 
rządów  zaproszenie, aby na uniwersytetach w P a -  
w i i , w Bolonii i w  P iz ie , naukę anatomii w y k ła ­
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d a ł  W róciwszy z W ło c h ,  baw ił  jakiś czas w Ba­
zylei i w y d a ł  lam po Rjrz pierwszy swoje wielkie 
dzieło o anatom ii, ozdobione rysunkami sławnego 
przy jaciela awego T y cy an a ,  a oraz u jrza ł  tam w 
domu Jana HoDJejna , także po raz pierwszy, Iza­
belę van Steenwyck , córkę majętnego k u p c a z H a r -  
le inu , co nie m ały  w p ły w  na jego p rzysz łe  życie 
w yw rzeć  miało.

"Vesale liczył podówczas zaledwie 28 la t ,  a o -  
s iągnął już metę dążeń  swoich. Imię jego s łynę­
ło  w całe'j Europie :  gdziekolwiek b a w ił ,  zbiegali 
;ię doń zewsząd mnodzy uczniowie, poczytujący 

sobie za najwyższy zaszczyt uczyć się pod jego 
przewodnictwem. Najsławniejsi mężowie swojego 
czasu: jako E .asm us Rotterdamczy k , Mclaucliton, 
Vcrazio HolLein , Tycyan mieli sobie za chlubę 
nazywać się ^ g o  przyjaciółmi Dzieło jego obe­
znało ludzi po raz pierwszy dokładnie  z budow ą 
ciała ludzki ?go. V csa ly— o d k ry ł  świat nowy — 
rozświecił nieznane krainy umiejętności, po k tó ­
rych dotąd w nieprzebytym mroku Lładzono. W re ­
szcie mianował go cesarz Karol V. swuiin lekarzem 
n ad w o rn y m , a tak w  codziennej styczności z na j­
potężniejszym mocarzem ówczesnego świata , dop ią ł  
Vesale najwyższego szczebla chw ały  i szczęścia,

W  tejto porze obsypujących go zaszczytów, jak­
by  dla odjęcia mu możności życzenia sobie cze­
goś wiecój, uderzy ło  jego se r te  słodkiem uczuciem 
m iło śc i , które. tenr gwałtownićj mm całym w s trz ą ­
sa ło  , im później się w nim obudziło. Dotąd ty l­
ko  żmudne nauki jedyną  jego b y ły  skłonnością, 
a umiejętność ob lubienicą , o którój posiadanie tak 
Żailiwie się dob ija ł ,  że mu na nic zresztą czasu 
nie stawało. Teraz jednak zobaczył Izabe lę ,  a z 
jćj słodkich niebieskich oczu zajaśniału mu szczę­
ście , o jakiem dotąd nic marzył. Rodzina Stcen- 
w yck  była zamożną i p o w a ż a n ą ,  lecz stopień na­
dwornego cesarskiego lekarza jedna ł V esalnnu u -  
przejme przyjęcie w  domu ojca Izabeli. Z g ł o s i ł

Doniesienia
A r o  188.

D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i . 
ł V  IV u l nem  M ieśc ie  K ra k o w ie .

Po urządzeniu włościan wsi ów Roczna i Je­
ziorzany szpitala S. Ł azarza  własnych na czyn ­
s z e ,  w zamian za pańszczyzn? dotąd przez  
nich odrabianą, klóre wprosi do Hassy Głównej 
tegoż zakładu opłacać będą ,  pozostał się w wsi 
Rączna folwark , do którego gruntów pod za­
budowaniami gospodarskiemi, ogi odami, sadami, 
morgów 7 p rętów  9; pól ornych ni. 1 1 0 p5»2U3; 
łąk m. 15 p. 219; stawów ni. 4 p. 234; tu­
dzież pod zabudowaniami do propinacyi w wsi 
Jez io rzanach ,  sadem , ogrodem z łąką i górą 
do łamać a kamienia na w apno ,  gruntu iu. 5 
p. 224; prócz pastwisk w obu wsiach znajdu­
jących się. Ten więc folwark z wymieuioneini 
powyżej przynależ] tościami, .  tudzież prawem 
użytkowania z propinowania w rzeczonych wsiach 
Dyrekcya Ogólua od dnia 24  Czerwca r .  b. w 
sześcio-ielnsą dzierżawę w ypuszcza ,  od ceny 
złotych polskich 5 ,000  tytułem rocznego czyn­
szu ustanowionej; termin do odbyna licytacji 
na tę dzierżaw ę dzień 12 Czerwca i .  b. od 
godziny 11 do 1 z południa o znacza ,  w któ­
rym licytować chcąc)’, złożą w Sekrctaryacie

si» więc z p rośbą  po jej rękę i z ła twością  ją  o -  
trzymnł. Odprawiono wkrótce w oselc ,  a uszczę­
śliwiony nowożeniec uda ł się z sw oją  m łodą  m a ł­
żonką  do Sewili,  gdzie Karo! Y. podówczas re ­
zydował.

Vesale b y ł  człowiekiem nam iętnym , nieugiętej 
żelaznej w o l i ,  zdolnym do najgwałtowniejszej mi­
łości jakoteż do nieprzcbłaganćj nienawiści. Dla 
przysfuzeńid się w czems przyjacielowi, b y łb y  się 
chętnie na wszelkie niebezpieczeństwo n a raz i ł ,  lecz 
b y łby  gotów i duszę zgub ić ,  gdzie chodziło o zem­
stę nad nieprzyjacielem. Owe pośrednie odcienia 
uczuć, oWe pobłaża jące  umiarkowanie , owa prze­
zorna powściągliwość— by ły  m;i wcale nieznane. 
Również pogardzał zwykłemi hołdam i i grzcczno- 
śc.ami, oddawanemi płci p ięknej ,  a które lubo tyl­
ko b łahem i są pozorami miłości,  przecież ■ nieraz 
ła twiej serca młodych i pięknych kobiet ujmują, 
niż sama prawdziwa miłość. ( D . c. n .)

PRZYJECHALI DO KHAK0WA.

O d d n ia  2 do d n ia  3 C zerw ca .
Lewicki Michał, Milewski W alęn ty  ób., Sado­

wski Leopold ob., ż Polski,- —  P^untowicz Igna 
cy, Wagenhejin Helena , Lubczyński Maurycy oh., 
Ritter Leokadya ob., z Galicy-; — Weiss Ludwik, 
Klug E m i l , z Pruss.

W y je c h a l i  z K ra ko w a  
Kormalda TNiles , Jaklitscb J a k ó b , Dcncry JYanz, 

Betzhold P ra n z ,  Pilarska E m ila ,  T a r n o w s k i  Jan 
br .  z żoną Gajzryelą ,  do Polski; - -  Baum Hie­
ronim oby w., do Galicyi; — Scliattenherg Karol,  
Stocklnnr E rn e s t ,  do Pruss.

Urzędowe.
Dyrekcyi Ogolnćj dek aracye op ieczętow ane, o- 
b jmujące ilość czynszu , jaki z dzierżawy tćj 
w yższy  nad szacunek ustanowiony, płacić ro­
cznie obowięzują s ię ,  i na tych ma być po­
świadczone przez kassyera Hassy Głównej szpi- , 
tala S. Ł azarza ,  juka .vad item  złółycb polskiob 
600 w depozycie tejże Hassy złożyli; — 0  .11- 
nych zaś warunkach lej d t ie rżaw y,  w miejscu 
i czasie do licylacyi oznaczonych, wiadomość 
powezmą

Kraków dnia 19 Maja 1846 r.
Prezydujący 

'  J .  KsięzakskŁ
Sekr. Tyralski.

W dniu 9  C zerw ca r. b. godzinach połu­
dniowych, w oberży wsi Ja w o rzn o ,  na drodze 
exekucyi Sądow ej,  .sprzedanezostaną przez pu ­
bliczną licytacyą : stoły, szaffeMy. łóżko- słoni­
n a ,  sadło , kaWalki towarów łokciow ych, Drzy- 
odziew męzka i k o b i t c a ,  drobiazgi kramarszczy- 
zny i ko rzenne ,  wreszcie kramik nowy do sprze­
daży służący. Chęć kupna mający, na czas i 
miejsce oznaczone przybyć zechcą.

W  Chrzanowie d 2  .Czerwca 1846 r.
F r. D urehu-ski IŁ S.


